Wychodsi na wtorek, srwartek i nobotę. z dodatkiera 
nym p. 4: yoana Katolicka“, s dwutygodni= 
hiore spółnownym p. $. „Ołłcz górników i hutników”, 
Pes plozmikiem PE Sh p. b: pawlorsiadto“. Przed” 
sępy kwartalna na poczcie. la! Mstowych wynosi 1 mr. 
m u odnoszeniem do domu 1 mr. 74fen. „Wia” 

aa pea span dz w oonniku posztowym pod 


MÓDL SIĘ I PRAGUJ! 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
16 fen, s za ogłoszenia zarałoazczone pron inseratami 
40 fen. Kto cresto ogłasza, otrzyma odpowiedni opust 
osy rabat. Za Hóraaczenia z obogoh języków na pole 
aki mie się mie płaci Listy do Redakcji, Drukarni 
1 Balęgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 


adros piszącego. Rękopieów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bas ich npowaćnienta nie wykazuje się. 


. 1388, na stronie 408. 
Nr. 146. 


Bochum, euwartek, 5 grudnia 1901. 


Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasso 17 na dole — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Rok fi. 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
saówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 


gmiemczyć się pozwoli! 


NECCECHCCCCCCT 
Na grudzień 


gapisać można jeszcze teraz 


„Wiarusa Polskiego” 
na każdej poczcie. 
Prenumerata wynosi 


DF tylko 50 feu. TE 


A z odnoszeniem do domu 8 fen. więcej. 
Rodaków prosimy, aby swych znajomych 

zachęcali do zapisania sobie na grudzień „Wia« 

rusa wiwa z trzema bezpłatnymi dodat« 


> OOO 
>. - Polacy na a obczyźnie. 


Pruska gospodarka w Herne. 


>> Przed tygodniem rozwiązała, jak wiadomo, 
_ policya w Herne wiec pclaki dla tego, że mó- 
~- wiono na nim po polsku. Nie poprzestała 
jednak na zdobyciu sobie tej smutnej sławy, 
-~ jaką zyskała przez podeptame podstawowych 
` praw konstytucyjnych, bo oto w ubiegłą nie- 
=~ dzielę sięgnęła pò nowe wawrzyny.. Dnia 
z tego odbyć się miało zebranie tamtejszego 
- Towarzystwa św. Stanisława. Gdy w zastęp- 
stwie prezesa Tow. i zastępcy tegoż, którzy 
na zebranie przybyć nie mogli. prezes  hono- 
> rowy towarzystwa. ks. Bittter, który zna język 
= polski, na rozpoczęcie posiedzenia ewangielię 
św. przeczytać zamierzał, powstał przybyły na 
zebranie komisarz policyjny, oświadczając, że 
używanie polskiej mowy nie jest na 
|. zebraniu dozwolone. Cóż było robić ? 
__ Członkowie posiedzieli jeszcze chwilkę, a po 
= tem rozeszli się do domów, oburzeni do ży- 
> wego na takie bezprawia Prusaków. Tak więc 
już daleko zaszło, że nawet na zebraniach 
__ polsko-katolieckich towarzystw. Fay zakazywać 
mówić po polsku! 
~ Wstyd i hsńba, że w taki „bezprawny 
sposób z Polakami się cbchodzą, że świado- 
mie przekraczają prawa, przysługujące nam 
= na mocy konstytucyi. I to się dzieje w Pru- 


z „państwa prawa“. — Takich bezprawi, jakich 
się w ostatnim czasie policya w Herne do 
_ puściła, rząd nie powinien puścić bezkarnie, 
-takich - urzędników należałoby popędzić tam, 
gdzie pieprz rośnie. Jakże bowiem będą oni 
mieli odwagę odwoływać się na prawo, kiedy 
sami tak haniebnie je przekraczają ? 


Wiec polski w Kirchlinde 
odbył się w ubiegłą niedzielę staraniem „„Związ- 
ku Polaków.“ Omawiano na nim sprawę braku 
opieki duchownej, w ychow ania dzieci, potrzebę 


 bezpieczenia na starość, a nie zapomniano też 
o tak głośnej dziś sprawie „wrzesińskiej. Rząd 
pruski zawsze dążył do zniemczenia Polaków 


> 
smiech, które sobie przywłaszczają nazwę — 


trzeżwości i oszczędności, sprawy górnicze, za- 


różnych czasach różne. Sprawa wrzesińska do» ; 


wodzi zaś, do czego Prusacy posunąć się zdol: 
ni, byle tylko ich potępienia godna dążność 
germanizatorska odniosła skutek. Polacy jednak 
wynieść z tego powinni dla siebie tę naukę, 
iż chcąc ostać się jako Polacy, powinni tylko 
na samych siebie liczyć i starać się, aby na 
wszystkich polach siły swe odporne coraz bar- 
dziej rozwijać i wzmacniać. Tu na obczyźnie 
dom polski jest główną twierdzą polskości, to 
też gdy on spełni swój obowiązek, gdy przy- 
tem każdy Polak będzie czytelnikiem polskiej 
gazety, wtedy Polacy zniemczyć się nie po- 
zwolą. Aby tak było, nad tem wszyscy gorliwi 
Polacy pracować powinni. 

Uchwalono też na wiecu następujące re- 
zolucye : 

Polacy zebrani dnia 1 grudnia 1901 r. 

na wiecu w Kirchlinde, uchwalają co następuje: 

1) Rodaczkom i Rodakom z Wrześni, 
zasądzonym w ostatnim procesie, wyrażamy 
nasze najszczersze współczucie. 

2) Protestujemy przeciw zmuszaniu dzie- 
ci polskich do nauki religii wjęzyku niemie- 
ckim, a protestujemy podwójnie przeciw 
mmuszaniu ich za pomocą kar cielesnych. 

3) Wobec dążności zmierzającej do zger: 

Mmanizowania Polaków, postanawiamy, tym 
Pod? przeciwdziałać i to szczególnie 
przez to, że w domu pracować gorliwie bę- 
dziemy nad wychowaniem dzieci na dobrych 

Polaków i katolików. 

4) Wszystkich, Bioy pozwalają się 
swym dzieciom niemczyć, potępiamy jak naj- 
surowiej i wyrażamy im największą pogardę. 
_ W.końcu zaprotestowano na wniosek je- 

dnego z mówców przeciw twierdzeniom ,„Ger- 
manii“ i innych gazet niemieckich, jakoby Po: 
lacy byli „katolikami mniejwartościowymi. z 
W celu zachęty do uczenia dzieci polskiego 
czytania rozdał „Związek“ bezpłatnie pomiędzy 
ojców rodzin polskie elementarze. Wiec rozpo- 
częto i zakończono pieśnią, 


_U Piaseckiej. 

Z nad Wrześnicy pisze „Dzien. Kuj.* co 
następuje : 

Dobry mój przyjaciel, który Nepomucenę 
Piasecką, zesądzoną za zajście wrzesińskie na 
2'/a lata więzienia, zna od bardzo dawna, u: 
dzielił mi o niej takich wiadomości. 

„Dowiedziawszy się, iż Piasecka za kau: 
cyą została na wolność wypuszczoną, a zdjęty 
przytem litością nad nieszczęśliwą, pojechałem 
"do Wrześni osobiście przekonać się o stanie 
jej zdrowia. Piasecka to kobieta niskiego 


wzrostu, o czarnych włosach, dużych piwnych 


oczach, brwiach gęstych w łuk zgiętych, twa- 
rzy owaln: j, ustąch kształtnych i małych, cerze 
zdrowej. 
pieszczotliwy; charakter i usposobienie żywe ; 
wykształcenie wiejskiej szkoły. Mąż jej wy- 
soki, przystojny mężczyzna, porządny człowiek, 
zajmuje się mularką. a w razie braku jej, 
każdą inną pracą. Jedna duża izba stanowi 
całe ich pomieszkanie. Wszedłszy do niego, 
spostrzegłem Piasecką w łóżku, zmienioną i 
amizerowaną nie dopoznania. Policzki zapadłe, 
„oczy wklęsłe, podsinione, błyszczą jakimś 
dziwnym blaskiem, smutkiem, w którym lęk, 
naprzemian z jakąś dziwną rezygnacyą się 
przebija; skóra twarzy pizojrzykią koloru 
ciemnożółtego — zwiędła. 
„Pochwalony Jezus Chrystus! i Pokój 


a tylko środki ku temu służyć mające były w ! temu domowi!“ ozwałem się na powitanie. Na 


Głos ma miękki, śpiewny, miły $ 


b 


| 
| 


mój widok chora jakby zelektryzowana, „pod. 
niosła się w łóżku, uchwyciła moją rękę i mi- 
mo oporu przyciskała do ust, a z ócz jej pu: 
ścił się strumień gorących łez. „To panl 
szepnęła i nie mogła z wzruszenia więcej mó: 
wić. Boleść mi serce rozdzierała, duszę żal i 
smutek szarpał na widok tej nieszczęśliwej i 
nie mogłem na razie znaleść słów pociechy, 
więc wskazując tyłko na, Ukrzyżowanego, rze- 
kłem; „Ten więcej dla nas wszystkich wycier- 
piał, my cierpimy za swoich i dla swoichi< — 
Nie zapomnę nigdy wyrazu ócz jej, które za: 
łzawione, podniosła na mnie. Cała istota jej 
duszy odbiła się w nich w tej jednej chwili. 
Patrząc tym wzrokiem na mnie, rzekła: „Zycie 
dałabym za swoich“. 

Piasecka bardzo osłabiona utratą krwi z 
przyczyny krwiotoku, nie może wiele mówić; 
zacny lekarz pan dr. Krzyżagórski zajmuje się 
chorą i zaleca spokój. Stawiłem jej kilka tylko 
pytań, na które wraz z mężem odpowiądała: 

„Dnia 12 listopada o 3 po południu za= 
brali mnie na tutejszy odwach, mówiła Piasecka. 
Mąż przyniósł mi później 2 poduszki i kożuch. 
W. nocy spać nie mogłam -z powodu robactwa, 
którego pełno na odwachu. 

„Następnego dnia rano zawiózł mnie stróż, 
Antoni Wożńiak, do więzienia w Gnieźnie, 
gdzie przesiedziałam w osobnej celi do 24 li- 
stopada. Już 15-go zachorowałam podczas 


terminu, tak iż ledwie wysiedzieć mogłam. Pan 


dr. Krzyżagórski, mówił, że jest to ta sama 
choroba, na którą mnie przed dwoma lata les 
czył tj. krwiotok żołądka. Pan adwokat Wo- 
liñski prosił, aby mię puścili do domu i ja 
prosiłam, a pan dr. Krzyżagórski zeznawał o 
mojej chorobie, ale nie zechcieli. Dnia 16- go 
rewidował mnie dokter sądowy czyli zakłądo» 
wy ja tam nie wiem — i powiedział, że 
nie potrzebuję być uwolnioną, bo tak żle ze 
mną nie jest. 20-go bm. już ledwie mogłam 
wstać z łóżka, przysłali mi tedy kobietę, która 
była w śledztwie, i ta przy mnie spała na po- 
dłodze. 28-go przyszedł jeszcze raz ten sam 
doktor sądowy, popatrzył na mnie i rzekł: 
„gut, gutl« i poszedł, Później tego samego 
dnia przyszedł do mnie pan prokurator i in- 
spektor więzienny. P. prokurator patrzał w 
spluwaczkę, bo w nią plułam krwią. Dnia 24 go 
rano zaprowadziły mnie dwie kobiety do nie: 
mieckiego lazaretu, naprzeciwko kościoła św. 
Krzyża. Byłam bardzo słaba i ledwie trzyma: 
łam się na nogach. Tego samego dnia przy- 
szło do mnie do lazaretu dwóch doktorów, 
którzy pytali się o mnie i wydali jakieś roz« 
porządzenia. 

„Nazajutrz przed południem zrewidował 


mnie doktor lazaretowy całą — bardzo szcze- 


gółowo i mocno kręcił głową. Jedna dyako- 
niska mówiąca po polsku, przetłamaczyła mi, 
co ten doktor mówił, tj. że się mam strzedz, 
bo ze mną bardzo żle. Po południu tego sa- 
mego dnia, p. adwokat Woliński wyłożył za 
mnie ze swojej kieszeni tysiąc marek kaucyi. 
Wkrótce potem przybył też mój mąż, zawiózł 
mnie doróżką na kolej i na wieczór o godz. 8 
przyjechalismy do domu. 

„Tylko w sobotę i w niedzielę rano t. ji 
23 i 24 z. m. dostałam bułek i mleka i trochę 
rosołu. Rosół dawała mi pani dozórczyni sama 
z litości. 


zupę z mąki, na obiad groch, 
krajaną perkami i kawałek chleba; na kolacyę 
zupę z chleba z koperkiem. 


W inne dni, prócz niedzieli, przez E. 
cały czas mego więzienia dostawałam rano 
albo kaszę zas =- 


W marcu spo: 


| APROPO A AA O A 


dziewam się połogu. Moja matka ma lat 85 
i potrzebuje sama opieki“. 


Obróciwszy się, ujrzałem staruszkę bardzo - 


schludnie odzianą z miłym i poważnym wyra- 
zem twarzy, ale oczami zaczerwionemi — peł: 
nemi smutku i boleści. Ileż biedączka wycier- 
piała, ileż cierpi i co jeszcze cierpieć będzie 
nad nieszczęśliwym losem swego dziecka ? 
Bóg sam łzy jej policzy. | 

W pomieszkaniu Piaseckich uderza dro- 
biazgowy nawet porządek i czystość ; nigdzie 
nie ma kurzu ani pajęczyny. Na komodzie 0-* 
krytej serwetą spostrzegłem numery „Dziennika 
. Kujawskiego”, jako też i niektóre inna gazoty, 
opisujące zajście wrzosińskie. W izbie zasta- 
łem kilka osób; co chsila ktoś chodził, bo o: 
gromne tu pańuje zainteresowanie się Piasecką. 
Jeden jęk boleści, ale nie rozpaczy; jeden tłu- 
miony głos oburzenia ogarnął wszystko, co 
szlachetne, we Wrześni. 


Z. CA 
Głosy gazet w sprawie wrzesińskiej. 
W „Kur. Pozn.* czytamy między innemi: 
„Krzyk drobnych dziatek wrzesińskich, 
podnoszących ku niebu opuchnięte od' razów 
rączki i płacz matek polskich odbiły się gło- 
śnem echem w caiym cywilizowanym świecie. 
Już biją gorącem tętnem współczucia serca 
dwudziestomilionowego narodu polskiego, już 
zabrzmiał głos potężny wielkiego Sienkiewicza, 
już świat caly słowiański, Praga i Lublana, 
prasa rosyjska, Czeska, słoweńska, kroacka i 
serbska odezwała się głośno a gorąco, już w 
narodzie niemieckim cały zastęp niezależnych 
pism wystąpiło energicznie przeciwko panują- 
cemu u nas systemowi. 
> We Francji, jak donoszą z Paryża, spra- 
wa polska z dnia na dzień stała się popularną. 
 Odbiersmy numery nawet prowincyonalnych 
- pism, albo: czysto ludowych paryskich, w któ- 
rych z takim zapałem, z takim ogniem, z taką 
werwą piszą o dzieciach i kobietach naszych, 


że rychło czekać, a pomimo części przedajnej 


prasy paryskiej, na pulwarach nadsekwańskich 
jak przed półwiekiem będą na porządku dzien- 
nym epizody z nowożytnych dziejów polskiego 
narodu. I oto już, jak nam piszą, rozbrzmiewa 
"po ulicach Paryża piosenka ludowa, powstała 
nagle, przez noc, z rozbudzonego uczucia lu: 
dowego. Tytuł jej brzmi „L'enfant polonais“ 
(Dziecko polskie). A dalej zwrotka za wzrotką 
serdeczna, gorąca, tak, że się łzy cisną do 
oczu tym starszym, którzy, pamiętają jeszcze 
dawno czasy sympatyi Francyi su v szystkiemu, 
co polskie. Gdy matkę prowadzą żandarmi do 
więzienia — mówi piosenka: — dziecko woła, 
by je razem z nią zabrano, bo go już nie 
straszy loch więzienny. od. czasu,” gdy w nim 
jest jego matka. 3 
> Zdarzyło mi się wczoraj — pisze nasz 
korespondent berliński == rozmawiać Z wy- 
bitnym posłem do _ parlamentu niemieckiego, 
Niemcem z krwi i kości, który odezwał się w 
następujący sposób: 
Jestem z urodzenia, tradycyi rodowej 
iz przekonania pruskim  patryctą i wiernym 
sługą mego króla. Kości. przodków moich 
bieleją na wszystkich polach bitwy, gdzie cho: 
dziło o honor i całość mej ukochanej ojczyzny 
pruskiej, i ja, dawny żołnierz, mówię panu, że 
truchleję na widok togo, co się na Wschodzie 
dziejs. Wolałbym widzieć przed sobą linię 


bagnetów nieprzyjacielskich, jak te opuchnięte 


rączki polskich dzieci. 
"Te rączki — powtarzał, cały drżący z 
wewnętrznego wzruszenia — to jest widmo, 
które już nie zejdzie nam z. oczu. 

>. Drugi poseł, również Niemiec z krwi i 
-_ kości, mówił naszemu przyjacielowi — jeszcze 
parę lat takiego. systemu na Wschodzie, 4 


przegramy z kretesem tę wielką partyę, którą 


gramy od lat, a „która się nazywa sprawą” 


polską, 


stwa, powinienby wpływać na zmianę  sto- 

sunków. AO ; RZ R: 
. Kobiety i dzieci, 

przeciwko któremu teraz trąbi do ataku szo- 


winizm niemiecki w swej prasie i który nie- 


bawem przedstawi parlamentowi. 


“I zaiste groźny to zastęp, bo. obdarzony: 
taką czarodziejską siłą, że rzucone nań pociski ` 


| wracają się podwójnie przeciwko temu, który 


je rzucił. — 


| przyłączyć obszar dworcowy do Chełmży. 


Każden, kto rozumnie dba o “dobro” pań: 


Ka 020, „| piszó, be PRZY YB. 
oto ów grożny zastęp, 


A druga jest jeszcze większa zapora, je- 


WIARUS POLERUI 


szcze niebezpieczniejsza dla atakującego, drzwi 
kościelne. 

I w nich już słyszeliśmy brzęk broni żan- 
darmskiej, a echo jego odezwało się ze sto: 


krotną siłą w sercach naszego ludu. 


Dobrzyca jeszcze nie zapomniana i zapo- 


mnianą nie będzie. 


Codziennie, z wszystkich stron szowinizmu 
niemieckiego, przypominają nam, że tu walka 
się toczy przeciw Kościołowi, codziennie mio- 
tają gadzinowe organa naj wstrętniejsze obelgi 
przeciw dostojnemu Księciu Kościoła, który 
zasiada na tronie św. Wojciecha i przeciwko 
wiernemu Jego duchowieństwu. 


Ziemie polskie. 


* 7 Prus Zach. Warmii i Mazur. 

Lipusz. We wtorek rano wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Zona Rodaka naszego, 
kupca p. Wacława Chmurzyńskiego, jadąc do 
Stężycy, spadła z woza i dostała się pod koła, 
które przeszły przez nią, Pani Chmurzyńska 
ma żebro złamane, oprócz tego odniosła ciężkie 
oksleczenie wewnętrzne. Stan zdrowia chorej 
dziś się pogorszył, W Bogu: tylko nadzieja, 
iż ją raczy utrzymać przy życiu. 

Skarszewy. Dziewczyna K., służąca 
u właściciela mleczarni Henninga, uprzątając 
pokój, spostrzegła rewolwer leżący na szafce. 
Z żartów wzięła go do ręki i wyceloewała do 
swej towarzyszki L. Za trzeciem wyciągnięciem 
padł strzał i vgodził dziewczynę w brzuch. 
Ranną musiano przetransportować do Gdańska, 
gdzie jej dopiero kulę wyjęto przy pomocy 
promieni Roentgena. 

Chełmżą. Dworzec kolei drugorzędnej 
do Mełna położony jest na roli kończewickiej, 
która graniczy z miastem. Miasto ma zamiar 


« 7 Wiel. Ks. Pozaańskiege. 

Września. Dzieci polskie w szkole 
wrzesińśkiej po staremu nie odpowiadają na 
niemieckie pytania w nauce religii. Łapy na 
razie ustały, bo rojencya namyśla się jeszcze, 
co ma zrobić. — Kilku ojców, którzy z po- 
wodu „łap“ nie posyłali swych dzieci do szkoły, 
skazano, gdy sprawę oddal do gądu, na kary. 
pieniężne od 3 do 7 marek. Piekarza p. Smi- 
dowicza skazano na 100 marek kary za obrazę 
nauczycieli ! 

Gniezno. Senior 
czcigodny jubilat Józef Chociszewski, musiał 
za 30 marek nałożonej nań kary za nieza 
mieszczenie firmy na jego kartach z widokami, 
pójść na dziesięć dni do więzienia! 

Z Wsześmi piszą do „Kur. Pozn.*: 

Z jakiem zrozumieniem dzieci w niższych 
klasach niemiecki pacierz mówią, niech po“ 
służy następujący przykład. Przychodzi dziecko 
do domu i opowiada matce: „Myśmy dziś 
cóś tam w szkole mówili: Name Vater Sohn 
Geigea — wszak Geiges to skrzypce? — Matkę 
żal szczery przejął. 

Tone ztowu dziecko przychodzi do domu 
i opowiada, że tam nauczyciel coś mówił, że 
Matka Boska była w komórce. (Prawdopo: 
dobnię uczył nauczyciel o _ „Zwiastowaniu N. 
M. Panny“). Dziecko pyta się : „Za co była 
M. Boska zamknięta w komórce? Matka 
struchlała. 

Ze dzieci nawet z 
językiem niemieckim nie władają, 
także przebieg procesu w Gnieźnie. 

* Ze Slązka czyli Starej Polski. 

Rybnik. Mają budować w Rybniku 
nowy kościół, gdyż stary okazał się dla nie- 
zwykle pomnożonej ludności w ostatnich dzie: 
siątkach lat bardzo a bardzo szczupłym. Pie- 
niądze w rodzaju osobnego podatku. i dobro- 
wolnych składek płyną dosyć okficie od kilku 
już lat; jest więc nadzieja, że kościół zaczną 
budować jak najprędzej — może już w roku 
przyszłym. 
>, „Lipiny. 


polskich literatów, 


SAARE NEOA EA MATTA 


wyższych klas bieglej 
wykazał 


„Katolik“ pisze: „Katowicerka* 
rowadzeniu nowego ks. pro: 
boszcza przyszło do polskiej demenstracyi w 
KOBEEG ZERO A S BRR 
65 'Narczyciele rozpoczęli przy błogosławień: 
stwie pieśń niemiecką, ale polski ogół miał 
ich tak przekrzyczeć, że zaprzestali śpiewu. 
iu Wobec tego zaznaczamy, że 0. demonstracyi 
mowy być nie może. Słyszeli parafienie me -. 
ledyę pieśni ..Ciebie Boże chwalimy“ i śpie. 
“wali po polsk. = = ; 


Czy organista i paru nauczycieli próbowało 
po niemiecku śpiewać, o tem ogół w obszer- 
nym kościele-nic nie wie, a głos katolickiego 
haąkatysty, że mają po niemiecku śpiewać, sły- 
szeli najwyżej ci, którzy niedaleko niego stali. 
Zresztą nie było żadnej przeszkody w nabo: 
żeństwie, Mogli nauczyciele śpiewać po nie: 


miecku, a parafianie po polsku — jak kto 
chciał. 

W kościele chyba nauczyciele nie komen- 
derują. 


Parafianie polscy brońcie wszędzie, gdzie 
potrzeba, waszych praw. Trzeba się udawać 
do księdza proboszcza z zażaleniem na orga- 
nistę. 

Do rady kościelnej i na zastępców parafii 
trzeba wybierać ludzi, którzy się potrafią u- 
pomnieć o prawa polskich parafian a nie będą 
się obawiali organisty i jego pomocników. 


ze świata. 


Berlin. „Leipz. Neueste Nachr.“ doma- 
gają się od rządu środków przeciw Polakom: 
Żakazu wydawania wszystkich pism, wycho- 
dzących w języku polskim. Zakazania wszel- 
kich kazań i zebrań w języku polskim. Znie- 
sienia wszelkiej nauki języka polskiego. Za- 
kazania firm i anonsów w języku polskim. 
Zakazania używania jzyka polskiego na miej 
scach publicznych. Wreszcie przepisów admi- 
nistracyjnych, któreby po prostu nie pozwalały 
Polakom nabywać ziemi. — No, i czegóż nam 
jeszeze będą zazdrościli? Czy powietrza, 
którem oddychamy, i słońca, które nam przy- 
świeca. Rzecz pewna, że gdyby to było w 
mocy hakatystów, to i to by nam zabrali, 

Z Kamerunu od czasu do czasu nad- 
chodzą zgrozą przejmujące wiadomości, jak to 
kulturtraegerzy niemieccy szerzą wśród dzikich 
murzynów kulturę niemiecką, Niezbyt dawno 
słyszeliśmy, jax książę Arenberg żelaznym 
prętem wiercił w mózgu swego nieszczęśliwego 
ordynansa, postrzeliwszy go poprzednio. Teraz = 
zaś nadszedł do Hamburga następujący tela: > — 
gram: Kupiec Wittenberg z „Hamburga ska: 
zany został na 5 lat cuchthauzu, ponieważ 
udowodniono mu, że wsadzał murzynów na 
mal i % tòn okropny sposób znęcał się mad == 
nithi" Kupiec Keltenich z Kolonii skazany 
został na 3 lata cuchthauzu za to, że polewał 
murzynom ręce naftą i potem je zapalał; —- 
Haesiop z Bremeny, który batem wybił oko 
naczelnikowi plemienia, został skasany na 
8 miesięcy więzienia. — Czyż Niemey nie 
mogą być dumni ze swej „kultury“? 

Wojna angielsko - transwaiska. 
Z pola walki w Afryce donoszą, że burzy 
płacą Anglikom pięknem za nadobne, bo jak - 
uwiadamia komendant burów głównodowodzą: 
cego w Kapsztacie, dwaj żołnierze angielscy, 
którzy dostali się do niewoli burskiej, zostali 
rozstrzelani.  * 

Angla godzi się na to, aby burzy wy* 
brali posłów dla przeprowadzenia. układów 
pokojowych. Posłowie ci uważani będą przez è 
Anglików za rząd, Z którym Anglia wejdzie 
w układy. W tym sensie przemawiał angielski = 
minister spraw. wewnętrznych Pichie w miej- 
scowości Croydon. Dalej oświadczył minister, 
że mowę lorda Salisburego w Guildhalle, roz- 
myślnie  przekręcono, bo Salisbury tego nie | 
owiedział, iż burom odjęta będzie niezawisłość. 
Według Salisbury'ego obia republiki nie mogą. = 
istnieć oddzielnie, rząd angielski gotów pozo: 
stawić im rząd reprezentacyjny i wejść w u 
kłady, gdyby którykolwiek z wodzów burskich, 
mających wpływ i znaczenie, podjął układy 
od nowa. Rząd angielski z propozycyą ukta- 
dów nie wystąpi, ponieważ burzy już raz pro- 
pozycye te.odrzuciii. —- PAR a E 

| różnyGh Stron. 
> Langendreer. W kopalni „Neu-lIsex< 
lohnt“ został okaleczony górnik Biittemoyer. = 

Langendreer. W kopalni „Vollmond“ 
'spadły kamienie na górnika Jahczyka i oka: 
leczyły go. © PB 

NW. Dortmundzie praktykuje 79 laks zy: 

ving. W nowym szybie kopalni „Mi 
‘nister Stein“ nastąpił wybuch gazów, przy 
3 górnicy odnieśli znaczne okaleczenia. A 
©© Dortmund. Od pażdziernika do tera: 
ubyło w Dortmuadzie 600- osób więcej, ni 
przybyło. ; : TNA 


WIARUB POLBEK 


Baukau. W niezadługim czasie odbędą 


Towarzystwo św. Józefa w Witten. 
«ię tu wybory do dozoru kościelnego i repro- 
sxentacyi gminnej. Listy wyborcze są wyłożone 
od 1 do 14 grudnia w lokalu p. Nevelinga, 
naprzeciw kościoła. Wszyscy Polacy powinni 
-sig przekonać, czy 83 zapisani w liście wybor- 
czej, kto bowiem nie będzie zapisany, nie 
będzie miał prawa do głosowania. Prawo do 
głosowania ma każdy, kto ukończył 21 lat, 
rok mieszka w gminie i nie pobiera wsparcia 
publicznego, a płaci podatek kościelny. Polacy 
tworzą w Baukau większość parafian, dla tego 
Polacy dołożyć powinni starań, aby co naj: 
mniej połowę członków wybrali. Spodziewać 
się należy, iż Polacy wybiorą takich ludzi, 
którzy też praw polskich parafian bronić będą. 
Wybory do dozoru kościelnego są bardzo 
ważne, dla tego niech Polacy sprawy tej z 
oka nie spuszczają, pamiętając, że jak sobie 
kto pościele, tak się wyśpi. 


odbędzie się zwycz:jae zebranie. 


O jak najliczniejszy udział uprasza Zarząd. 


godzinie 10. 
Koło-śpiewu „Lira“ w Oberhausen. 


grudnia o godz. wpół do dwunastej zaraz po sumie. 
liczny udział członków uprasza się, 
sprawy pod obrady. — Goście mile widziani. 

Cześć polskiej pieśni! Zarząd. 


Tow. św. Józefa w Wattenscheid. 


dzinie 4 po południu. 
ażeby na tem zebraniu 
kowie, 
liczbę swych dziatek podać u przawodniczącego p. 
ciszka Krajewskiego, Hochstr. 


rza p. Fr. Frąskowiaka w Giianigfeld, Hauptstr. nr 
i to najpóźniej do niedzieli 
członków uprasza 


| 'Na dzieci 


skazanych za zajścia we Wrześni 
złożyli: 
Marcin Fabiańczyk z Wanne 10 mr. Z Essen: L. Szymko = 
| wiak 4 mr, Fr. Szymkowisk 4 mr., M Szymkowiak 2 mr., M. 
Biernat 2 mr., (ndsł. L. Szymkowiak) razem 12 mr. Z Róh= 
 linghausen: J: Włodarczyk 50 f., J. Konarkowski b0 £, 
A. Matuszax 1;50 mr., J., Magiełka 50 fen., (nadesłał J. 
J. Kmiecik z Hamme I mr., F Pa- 


Zarząd. 


Towarzystwo św Jana Chrze. W 
W niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 
odbędzie się walne zebranie, 


członkowie zarządu i rewizorowie 


ona Ligocki 1 mr, W. Mosiniak 50 fen, St a | = i pok ee się 0 OB UR 
ARE : ES? ża czny i punktualny udział uprasza się. — Fo ze raniu 
Oetnarski z Altenbochum 1 mr., Jan i Józef Mierzwiak z AA EB y P ZENERA 


Recklinghausen 1 mr., Walenty Radzieja z Wiemelbausen 
1,50 mr Z Langendreer: J. Sworowski 1 mr, Sebastyan 
d mr, J. Trawałą 1 mr., (wręczył W. Franka) razem 3 
marki. Z Bochum: T. Brylczak 8 mr, na pogadanes u 
p. Sch. 5,70 mr, (wręczył J. Jarozyński) razem 8,75 mr. 
Na ctrzcinach u J. Gożcińskiego w Wanne: M. R z ż. 
3 mr, J. G. 50 fon, F. N. 1 mn, M. G. 50 fen., razem 
5 marek. Dziś złożono 48,75 mr. 

Dotąd złożono 189,01 mr. Dalsze składki chętnie przyj” 
mujemy. Redakocya 

Uwaga: Składki przyjmować będziemy aż do No- 
wego Roku, kto zatem chciałby jaką ofiarę złożyć, winien 
to uczynić do tego Czasu. 


Tow. gimnastyczne „Sokół* w Kastrop 
„fonosi swym druhom, iż pierwsze ćwiczenia odbędą się w 
` „przyszłą sobotę T grudnia wieczorem od 7 de 9 godziny. 
Dalsze ówiczenia odbywać się będą co środę i sobotę od 
7 do 9 godz. O liczne zebranie się członków czynnych 
"uprasza się. — Ozołem ! Prezes. 


c yy ŻORA OPRZE KZ 
Towarzystwo św. Macieja w Holsterhausen. 
W niedzielę 8 gradnia odbędzie się miesięczne zebra” 
nie na sali zwykłych posiedzeń po południu o godz. 4. 
Uprasza się członków, aby licznie i punktyalnie przybyli 
ponieważ jest dużo spraw do załatwienia. Uprasza się 
członków, aby o 4 godz. każdy przybył, a nie godzinę 
później, Trzeba nabyć Świeżezego ducha, aby towarzy- 
two coraz bardziej się w górę podnosiło, a nie Coraz 
bardziej upadało. © liczne przybycie członków uprasza 
się — Gościa mile widziani. St. Marciniak. 


Doztraund. 

W czwartek dnia 5 grudnia o godz. 9 wieczorem od- 
będzie się nadzwyczajne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowców polskich w lokalu posiedzeń „Oentral- 

= Hof“, O jak najliczniejszy udział członków upsasza Się, 
' gdyż mamy weżne sprawy do załatwienia. 
z Stefan Barcz, sekretarz. 


1/9 zebranie w lokalu p. B. 
O liczny udział członków i gosci prosi 


"Tow. św. Stanisława B. w Marxloh. 


4 odbędzie się zebranie u p. 
ten obrano. 
czwartą niedzielę w miesiącu, 
jest wolne piwo, którego dostarczy p. Platz. 


Koło spiewu „Harmonia“ w Hofstede. 


udział pożądany. — Goście mile widziani, 
Cześć polskiej piegni] 


grudnia od 
po południu 
stawieni : 


lokalu p Zerse. 


Rodsków ż Kourl, Husen, 


'[owarzysbwo ŚW. Jerzego w Alstaden. Asseln oraz Kamen i Derne, prosimy o liczny udział, 


W niedzielę dnia 8 grudnia po południu o godz. 31/3 
Ponieważ wałkne spra- 
wy są do załatwienia w sprawie gwiazdki, przeto człon= 
kowie powinni przybyć, ażeby podać, ile kto ma dzieci, 


Posiedzenie zarządu odbędzie się przed południem o 
M. Mąkowski. przewodn. 


Przyszłe zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 8-go 


gdyż przyjdą ważne 


Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm. o go- 
Wprasza się żonatych członków; 
liczbę swych dziatek podali, Człon- 
którzy na zebranie nie będą mogli przybyć, mogą 
Fran- 
291, u zast. przewodn. 
St. Zmyślonego w Westenteld, Bshnhofatr. 61, u sekre- 


22 bm. O liczny udział bzan. 


Ueckendorf. 


2 po południu 
na którem będzie zda- 
ne sprawozdsnie z trzeciego kwartału. Będą też omawia- 
ne inpe spraw, a szczególnie dotyczące gwiazdki. — Szan. 
kasy winni przybyć 0 
godz. 1. — Uprasza się 0 zwrot wszystkich książek z bi- 


walne piwo o o 
Tow. Przemysłowców w Bochum. 


W poniedziałek dnia 9 grudnia wieczorem O godz. 
Mense, Rheinische $ r. 
Zarząd 


W niedzielę dnia 8 grudnia po południu o godzinie 
Platza, na togu ui. Wilhelm- 
str. i Matelstr., bo większością głosów przez kartki lokal 
Zebrania będą się odbyweły teraz co drugą i 
Na pierwszem posiedzeniu 


Zarząd, 


W niedzielę dnia 8 grudnia odbędzie się zebranie u 
p. Gerbera, ulica Bismarka, wieczorem 0 godz. 5, Liczny 


Zarząd. 


PES: 

- Baczność Polacy w Kray. 

W niedzielę 1 grudnia odbyło się zebranie tutejszych- 
niemieckich katolików w sprawie wyborów de dozoru ko- 
ścielnego. Wybory do dozoru kościelnego odbędą się 5 
godz. 10 do 1 przed południem i od 38 do T 

Do dozoru z Polaków są na kandydatów pom: 
Marcin Kowalski i ign. Wieczorek. 
Wszyscy Polacy w czwartek 5 grudnia na nich głosować 
winni. Głosować mogą, którzy rok mieszkają w Kray. 
płacą podatek, a skończyli 21 let. Wybory odbędą się w 


A AAA Z E PAPER AEP RZĘC) 
Wiec polski w Kouri 
odbędzie się w niedzielę dnia 8 grudnia na bali p. Adelidt. 
Wickoderhola, Wickede. i 


Towarzystwo św. Józefa w Osterfeld. 

W niedzielę dnia 7 grudnia odbędzie się walne ze= 
branie o godzinie 4 po południu. Ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia w sprawie gwiazdki, przeto proszę 
sby ile możności członkowie licznie przybyli. 

TA ZOB WY VEE ED E a e LED ES E, 


— Goście 
mile widziani. Sekretarz, 


RP 


ak 
= 


gy 7 
a © 7% 
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ky Wielce Kaan. przewodniczącemu A 
W p. Franciszkowi Krajewskiemu 4 


ź w Wattenscheid 


KA składamy w dniu godnych Imienin (8 bm. jak „my 
A(' najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i 454 
d% wszelkiej pomyślności, sżeby Pan Bóg kierował % 
©, jego myślami, aby nadal tak pomyślnie praco- ŻĄ 
He wał w towarzystwi naszem, i żeby sobie zasłu= 'Ņ 
M, żył jeszcze na większą sławę u ludu polskiego, ga 


a po śmierci królestwa niebieskiego się docze- 
kał Na koniec wybrzykujemy : nasz szanowny 4 
przewodniczący pan Fr. Krajewski niech żyje! RE 


A 7 Tow. św. Józefa w Wattenscheid, A: 


Kochanemu Bzwsgrowi 
Mikołajowi Wawrzyniakowi. 


Chóry anielskie dziś wesoło głoszą, a f 
memu szwagrowi koronę niosą. Brzmi imię 
twoje w okolicy całej, za co odbierzesz piękny 
wieniec chwały. Zyczę ci zdrowia, Bzezęścia 
i błogosławieństwa Bożego, 2 po smierci zba- 
wienia wiecznego. Obyś zasiadał w niebie i 
M twoja żona koło ciebie, a twe dziatki jeszcze 
dslej i niech każde Boga chwali. Zyczę ci 
tez. aby te kanarki się dobrze chowały i na twe 
imieniny wdzięcznie śpiewały. W końcu wo- 
łam : kochany szwagier niech żyje, aż się echo 
z Herne do Ober Castrop odbije! Jadwiga J. 


asennan 
Stempin niech żyje. 5 


W dniu godnych Emienia 
Tego ci życzą twoi wdzięczni bracia 


naszemu kocbanemu bratu 
J.8, KŚ, J.A. A; A; J.P-T Iga. Stempin. : > 


(| 


N 


1. 


A 
a 


Bożego, tu na ziemi fortuny. a po śmierci w nie- 
bie złotej korony. Tego mu życzymy i po trzy” 
kroć wykreykujemy i nasz kochany brat Mikor: 


HAA RAOK 


Mikotajowi Stempinowi 
= w Ueckendorfie j 
ATARAR AARO 


życzymy zdrowia, gzezęścia i błogosławieństwa 
Kochanemu szwagrowi 


| Rus 


Mikołajowi Glapiakowi > 
SE w Herne ROWE: 
w dniu godnych Imienin składam jak najserde- 
czniejsze życzenia zdrowi”, szczęścia i błogosła- /E 
wieństwa Bożego, tu na ziemi fortuny, A no 
Smierci w niebie złotej korony Niech kochany 
szwagier tak urugo Żyje, aż muszka z komarom E 
z motza wody nie wypije, a ty muszko pij zo 
woli, niech mój szwagier żyje do Boskiej woli. Te 
W końcu wykrzykuję tyle razy, ile wskazują te JE 
wyrazy 888888 niech żyje, aż echo z Reckling- (= 
? 


Na 


Auu du wau 


"W niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 4 po południu | wiecu będą omawiane sprawy robotnicze i górnicze. CA bausen do Herne głos mój zniesie ! 
odbędzie się zebranie na sali pana de Poel w Altaden, | Rodacy! dalej na wiec do Kourl z całej okolicy, bo tam BBE ż Roman Michslezak. 
gdzie będą obrady o gwiazdce. Uprseza się ażeby wszy: | będą bardzo ważne sprawy omawiane. %oczątek © ż ać 


Zarząd godz. há po poł. 


-Scy członkowie się zebrali. 


„Związek Polaków, 


Obrazy św. Wojciecha 


i Podobało się Panu Bogu, w przeszły poniedziałek rano 0 godzinie | 
A-tej po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzonego as. Sakramentami, 
powołać do wieczności naszego drogiego ojca, dziadka; szwagra i wuja 

śp. Michaila Krajewskiego. 
Zmarły liczył 5T lat. Donosimy o tem z prośbą o pobożne „£dro- 
waś Marya“ za duszę zmarłego. ; 

e ainen > W smutku pogrążona i 

EEEE ; z Rodzina. 
-2 Dortmund, Osterath i Gelsenkirohen, dnia 8 grudnia 1901 r. 


> Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 grudnia o godzinie 10 rano- 

"domu żałoby ul. Alteradstr. nr 6. Maza św. żałobna tegoż dvia'o godz. 
"pół rano w kościele Panny Maryi. — "Wszyscy, którzy osobnego uwia = 

omienia, nie otrzymali, zechóą powyższe og'oszenie jako takie uważać. 


|0000000000000900000000 


|00000000000000000000 
j wszystko po cenach zakupna, jako to: 


j i rozmaite inne rzeczy: * 


A sztuk od 8 marek, 50 sztuk od 2 marek. 26 sztuk od j 


' ulica Maryańska, obok kościoła katolickiego 


Cena 70 fenygów, z przesyłką 80 fen. 
Adres: „Wiarus Polski, Bochum 


Coż zz PR ryzu 


SPA p 


ob 


Baczność Rodacy „Bruchujokalicy, | 
Z powodu braku miejsca wyprzedaję zupełnie 


eygarówki, portmonetki, tabakierki | 
52 slaski, ŻE 


17 ` 


szezótki > "4 


Polecam także wielki wybór cygar, 100 


1 murki począwszy. 
Mam także 560 
z polskich fabryk. 
«Polecam też mój. > KA SAARE CE 
salon do golenia i strzyżenia włosów. 
Usługa skora. `- Usługa rzetelna. 


"Franciszek Janowski 


(gatunków papierosów 


000000000000000000000|- 


000000000000000) 


BESIET N 


Cygara za połowę wartości! 
| a Ważne dla sprzedawających! 


Sumatra, cygaro czterofenygowe 100 sztuk 2,50 mr. 
ER pięciofenygowe 100. ,„ 3,00 „ 


» 

5 Bras. 6 fen. cygaro 100 , 3,80 y 

% Felix 8 fen. 100: 4,80 „ 

„  Hawanńa 10 fen. TOOS 6,30 „ 
„Wunderolleć 10 fen. =, TOOG TRIE ERA 


Wysyłka za zaliczką albo poprzedniem nadesłaniem należytości, 
- od 800 sztuk franko. Tysiące uznań. Adres: 


F. M. Harlinder, Cigarren- Versandhaus, 


Berlin ©. 187a. Blumenstrasse 44. 


Ñ, Kleczewski W. Herne 


sprzedaje tylko do gwiazdki po  ymdenionych poniżej ta= 
nich cenach swe berlińskie towary partyjae dopóki zapas 
starczy. Kto cośkolwiek na zimę potrzebuję, niech dłu= 
żej mie zwleka, gdyż owe towary po każdej cenie Wy 
przedać muszę. 


Jest już tylko EB dmi 


dla- tego polecam : 
Paletoty dla mężczyzm 
we wszystkich kolorach, ciężka podszewka, rzetelna wartość 
15 marek, teraz 2,29 mr. 
Ubrania dla mężczyzn, 
zastąpić mogące robione podług miary, rzetelaa wartość 24 
marki, teraz tylko 12 marek. 
Paletoty eskimosowe, 
robione jak podług miary, rzetelna wartość 30 marek, teraz 
tylko AG marek. 
Płaszcze pelerymowe, 
we wszystkich kolorach z matersj nięprzeguszczających wody 
od H4 marek. 
Eleganekie spodnie ma niedzielę 
krój łydkowy i angieleki od Æ& me począwszy. 
Płaszcze i ubrania dla dzieci 
każdej wielkości i bardzo tanio. 


s Oddział obuwia. Z 


Mam ns składzie tylko obuwie ręcznej roboty we 
wielkim wyborze, po bardzo taaich cenach 
Polecam na zimę: 
Bóty dla męŻCZYZM 


z guzikami i do sznurowania, dobra jakość po 4 marki. 


r WZA CACKO TITIA 


Tal bardzo urdzo łatwą odplate. 


SĘ > 2000000000000009 
Piękne trzewiki dla mężczyzn na niedzielę |- Ubrania m $ 
? SEEE skóry LAUT R i dla MRĘŻCZYZI. $ Każdy, kto w nowy Meble > 
Półbuty dia mężczyzm że skóry. cielęcej ŁaAKIETY 8 domu kredytowym g wszelkiego rodzaju, E$ 
wyborna jakość po 3,50 mr. . à « 5 5 E 
: Modne BÓG da kopai ma IMÇŽŻCZYZM. 8 sarm Bergmann‘ a E z też - 
ze skóry wołowej po 38,45 mr. Pależoty 8 (pod górnikiem) z = 
FKrzewiki dla niewiast z gumami dia MECZY ZM. 3 kupi, zostanie Ma jZUŁ= po każ dej cenie. 
i do sznurowania po 4-.50 mr. = i 
Wysokie trzewiki zimowe dla niewiast zakiety: pełniej zadowolony Własna parowa EE 
po 4,50 mr. àla miewiast. 8 przez dobry towar, fabryk bli PE 
Trzewiki dla dzieci 3 IZapesy O przez tanie cemy aVfyka meot, . RR 
do sznurowania i z guzikami cd H,20 mr. począwszy. + 8; 5 A> dla tego wszystko tak tanio. zz 
frzewiki dia niewiast dla niewiast. 8 > najłatwiejsze OEE 
lakierowane ik sprzączkarai Ros S 5 SZ Ubzaaia Š warunki odpłaty. gn SKH 
Długie bóty i kropusy z fałdami i kez. dla chłopców. maara dO BOG > 
Ciepłe trzewiki dla dzieci y G00000000000000000 C c SA) 
po każdej cenie. Na odpłatę otrzyma każdy bez względu na stan. 

Wszyscy odbiorcy z obwodu 30 mił otrzy | Pochu, Esse m,- A 
mają zwrot kósztów koleją, a przy odbiorze przy ulicy Bahnhofstrasse nr. 30. Thuxmstr.16 zupełaie przy reńskim dworew PR 
za 15 marek począwszy, jeszcze podarek. SR 

S. KI ki E Gelsenkirerer, LAA, 3 
e OCZOWSE Eo Bahnhofstr. 94, POW Kaiserstr. s Ry dworcu Ruhrort. > 


Bahnhofstr.68 HERNE, Bahnhofstr. 68 


(í 
Głos Synogarlicy | Księgarnia Wi iarusa ae. 
na pustyni świata tego jęczącej, to jest: duszy chrzości- 


s: mniej rozmyślania, do Pana Boga, wiacznego oblubieńce Powimszewamia BRB Nowy Rok 


szdychania, w ebrzešciañskiej doskonałości Ć > 
LEJ oo yła la lótm © po bardzo tanich cenach. 


Baczność! 
Stosowne dla młodych 


małżeństw! 

Wszystkie sprzęty domowe, - 

mało używane, ż powodu wyjazdu. 
tanio do nabycia. 


i Karol Helmholz, 
a | Ucckendorf, Osterfelder Str. nr. ża 


Stęple 


wszelkiego rodzaju. 


Nadzwyczaj korzystna sposobność do zakupna 


== czarnych pończoch== 
" Wielkość (0 BESTIA 
Jakość 2000: 22, 26, 31, 36, 41, 46, 5; 7, 62, 66, Tl, 76, BI [h 
Jakość 7000: 35, 38, 45, 51, 58, 64, 71, 77, 84, 90, 97, 103, IO | pare 
Jakość 4000: 39, 42, 51, 57, 63, 69, 76, 83, 90, 98. 106, 115, 125 ) dla towazzystw 


Bracia (Grebruder) Sinn, Bochum, ||" 


przy Bongardstr. nr. 29, róg ulicy Vietoriastr. iw najkrószym czasie. 


Nakładem i czcionkami Wydawnietwa ,, Wiarusa Polskiego'* w Bochum. 
13 Dodatek : = Katoliokać, 


a drak, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Anteni Brejski w Bochum, — 


